BR.0012.7.1.2025
P R O T O K Ó Ł nr 9/25
z posiedzenia Komisji Skarg, Wniosków i Petycji odbytego w dniu 14 stycznia 2025 r. 
w godzinach 800 – 900
Członkowie Komisji obecni podczas posiedzenia: 
1) Iwona Skocka 	- przewodnicząca komisji
2) Radosław Kołak 	- zastępca przewodniczącej komisji
3) Agnieszka Lewińska
4) Sebastian Matthes
5) Mateusz Wróblewski
Członkowie Komisji nieobecni:
Magdalena Kamińska
Komisja liczy 6 członków – obecnych było 5 członków, 1 nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja władna do podejmowania prawomocnych rozstrzygnięć.
Spoza Komisji obecni byli: 
1) Marzenna Osowicka 	- Radna Rady Miejskiej w Chojnicach
2) Kamil Kaczmarek 	- Radny Rady Miejskiej w Chojnicach
Posiedzenie otworzyła Przewodnicząca Komisji Pani Iwona Skocka, stwierdziła quorum, powitała gości i członków Komisji oraz poinformowała, że tematem posiedzenia będzie: Skarga na Burmistrza Miasta Chojnice.
Przewodnicząca Iwona Skocka – chciałabym zaznaczyć, że wszystkie wypowiedzi poza mikrofonem nie będą ujęte w protokole. Tematem oczywiście dzisiejszego naszego posiedzenia jest skarga na Burmistrza Miasta Chojnice. Zgodnie z tym, zgodnie z upoważnieniem komisji, chcę przedstawić stanowisko Komisji Skarg, Wniosków i Petycji. Może odczytam to stanowisko, tak. 
Odczytała treść stanowiska.
Stanowisko Komisji Skarg, Wniosków i Petycji 
w sprawie skargi dotyczącej ewentualnych nieprawidłowości w wydatkowaniu przez burmistrza środków publicznych w trakcie trwania kampanii przed wyborami samorządowymi 
w 2024 r.
W dniu 4 grudnia 2024 r. została przekazana zgodnie z właściwością przez Regionalną Izbę Obrachunkową w Gdańsku skarga z dnia 29 listopada 2024 r. na Burmistrza Miasta Chojnice dotycząca ewentualnych nieprawidłowości w wydatkowaniu środków publicznych w trakcie trwania kampanii przed wyborami samorządowymi w 2024 r. W związku z tym skarżący postulował o ukaranie Burmistrza Chojnic karą za złamanie dyscypliny finansów publicznych zgodnie z ustawą z dnia 17 grudnia 2004 r. o odpowiedzialności za naruszenie dyscypliny finansów publicznych i jednocześnie o kontrolę doraźną wydatkowania środków publicznych w trakcie trwania kampanii wyborczej samorządowej w 2024 r. Przewodniczący Rady Miejskiej przekazał skargę do Komisji Skarg, Wniosków i Petycji.
Pismem z dnia 6 grudnia 2024 r. Przewodnicząca Komisji Skarg, Wniosków i Petycji zwróciła się do Burmistrza Miasta Chojnice o ustosunkowanie się do podniesionych w niej zarzutów. 
W związku z nieotrzymaniem wyżej wskazanego stanowiska burmistrza do sesji Rady Miejskiej zaplanowanej na 16 grudnia 2024 r., Rada Miejska, na wspomnianej sesji, podjęła uchwałę w sprawie przedłużenia terminu rozpatrzenia skargi do 31 stycznia 2025 r. 
Pismem z dnia 19 grudnia 2024 r. burmistrz złożył wyjaśnienia dotyczące skargi. Z wyjaśnień tych wynika, że Gmina Miejska Chojnice wydała biuletyn informacyjny „Miasto Chojnice”, który ukazał się w pierwszych dniach stycznia 2024 r. Biuletyn ten zawierał szereg informacji dotyczących funkcjonowania miasta oraz działań związanych z inwestycjami i realizacją budżetu. W biuletynie było zamieszczone także zdjęcie przedstawiające burmistrza i wiceburmistrza trzymających planszę z napisem „Chojnice cała naprzód”, które, według sugestii skarżącego, było hasłem wyborczym KWW Arseniusza Finstera. Ponadto skarżący załączył inne zdjęcia burmistrza, które, jak wynika z wyjaśnień burmistrza, zostały wykonane w innym czasie niż zamieszczone w biuletynie. Burmistrz wyjaśnił także, iż 8 listopada 2023 r. obchodził benefis 25-lecia pełnienia funkcji Burmistrza Miasta Chojnice. Na tymże benefisie pojawiło się po raz pierwszy hasło wygłoszone przez jednego z uczestników „Chojnice cała naprzód”. Zauważył także, iż wybory miały miejsce 7 kwietnia 2024 r., zaś rejestracja Komitetu Wyborczego Arseniusza Finstera miała miejsce 1 lutego 2024 r., natomiast biuletyn był przygotowywany w 2023 r., a użyte w nim zdjęcie stanowiące podstawę skargi zostało wykonane bezpośrednio po benefisie kiedy, nikt nie zakładał użycia go, jako nazwy komitetu i hasła wyborczego. Ponadto burmistrz stwierdził, że nie miał wpływu ani na powstanie hasła, ani użycie go przez komitet wyborczy, który działał kolegialnie, we wspólnym interesie kandydatów i społeczeństwa miasta Chojnice. Najpierw pojawiło się hasło i biuletyn informacyjny, potem zaś zostało ono dopiero wykorzystane przez komitet wyborczy. Nie burmistrz posiadał praw autorskich do tego hasła, a osoba, która je wymyśliła nie miała żadnych zastrzeżeń do użycia go w biuletynie, a następnie kampanii wyborczej.
Ponadto burmistrz wyjaśnił, iż biuletyn informacyjny był bezpłatny. Nie miał też zastrzeżonych praw autorskich i mógł być wykorzystany przez wszelkie podmioty życia publicznego w mieście, jak i mieszkańców. 
Odnośnie zamieszenia jego treści na stronie internetowej komitetu burmistrz nie przeczy, iż został on tam zamieszczony. Przeczy natomiast by odbyło się to za jego wiedzą, zgodą, a w momencie, w którym powziął w tym zakresie wiedzę zwrócił się o natychmiastowe usuniecie biuletynu ze strony komitetu, właśnie dlatego by nie tworzyć zbędnych konfliktów i posądzeń o wykorzystywaniu mienia gminy w kampanii wyborczej. 
Na posiedzeniu w dniu 20 grudnia 2024 r. Komisji Skarg, Wniosków i Petycji, po zapoznaniu się z otrzymanymi dokumentami, komisja stwierdziła, iż skargę należy uznać za bezzasadną i upoważniła przewodniczącą komisji do przygotowania, na podstawie otrzymanych dokumentów, stanowiska komisji w sprawie skargi. 
Na posiedzeniu w dniu 14 stycznia 2025 r. Komisja Skarg, Wniosków i Petycji, przyjęła stanowisko w sprawie skargi. Komisja Skarg, Wniosków i Petycji stoi na stanowisku, że skarga nie zasługuje na uwzględnienie, ponieważ biuletyn nie powstał z zamiarem wykorzystania go w kampanii wyborczej, tylko w celu przekazania mieszkańcom informacji dotyczących funkcjonowania miasta oraz działań związanych z inwestycjami i realizacją budżetu. Tak więc biuletyn był rozprowadzony wśród mieszkańców w celach informacyjnych, a nie w ramach kampanii wyborczej. Ponadto o fakcie zamieszczenia go na stronie komitetu wyborczego burmistrz nie miał wiedzy, a gdy ją posiadł podjął działania, w wyniku których został on usunięty ze strony komitetu. Ponadto należy zaznaczyć, iż Rada Miejska nie jest upoważniona do karania, w jakiejkolwiek formie, Burmistrza Miasta Chojnice.
Biorąc pod uwagę przedstawiony stan faktyczny skargę należy uznać za bezzasadną. 
Czy ze strony członków komisji są jakieś uwagi co do proponowanego stanowiska? Ze strony członków komisji nie ma żadnych uwag. Dobrze. Tu chciałby Pan, żebym Panu udzieliła głosu rozumiem, tak? Jako… Proszę bardzo. 
Radny Kamil Kaczmarek – Pani Przewodnicząca. Ubolewam, że treść tej propozycji, którą właśnie Pani odczytała, nie została przekazana członkom Komisji Skarg, Wniosków i Petycji. To jakiś dziwny obyczaj, żeby odczytywać stanowisko, a nie pozwolić zapoznać się członkom komisji z tym materiałem przed podjęciem decyzji na temat przyjęcia lub odrzucenia takiej propozycji. To pierwsze. Wracając do meritum, ja, uczestnicząc w ostatnim posiedzeniu komisji, mówiłem o tym, że chciałbym złożyć wniosek formalny. I złożyłem wniosek formalny, podkreślając, że składam wniosek o wyłączenie konkretnych osób z prac komisji. Pani jako przewodnicząca była w zależności służbowej z Panem Burmistrzem Arseniuszem Finsterem, na którego skargę komisja rozpatrywała. Wskazałem również pełnomocnika komitetu wyborczego Arseniusza Finstera, który w świetle tego uzasadnienia, które Pani odczytała, mógł być osobą, która decydowała o publikacji biuletynu na stronie internetowej, mógł być odpowiedzialny za wybór takiego, a nie innego hasła, mógł być odpowiedzialny za wybór takich, a nie innych symboli graficznych, które miały reprezentować komitet. Ten ciąg przyczynowo-skutkowy, który Pani opisała i harmonogram prac Pana Burmistrza, i komitetu jego imienia, w którym zawiera się te stwierdzenie, że Pan Burmistrz nie miał wpływu na wybór hasła komitetu jego imienia, no to jest tak daleką aberracją, że ktoś musiałby kompletnie nie znać zwyczajów funkcjonowania Pana Burmistrza w rzeczywistości publicznej, żeby w coś takiego uwierzyć. Jeżeli Pan radny Sebastian Matthes kiwa przecząco głową, to tym bardziej powinien być wykluczony z prac komisji, bo istnieje podejrzenie, że akurat w tej sprawie jest osobą, która może nie być zupełnie niezależna przy jej rozpatrywaniu. Decyzję o wyłączeniu przewodniczącego komisji podejmuje Rada Miejska w głosowaniu. Decyzję na mój wniosek formalny, który złożyłem o wyłączeniu członka komisji, podejmuje komisja. Pani Przewodnicząca jest radną dużo dłużej niż ja i powinna wiedzieć, że wymogiem formalnym, który powinien zostać dopełniony, jest przegłosowanie takiego wniosku, zarówno o wyłączenie przewodniczącej, jak i pełnomocnika komitetu, który tak się składa, jest osobą, która złożyła wniosek o oddalenie tej skargi. W warstwie merytorycznej, nie dość, że nie zgadza się czas dotyczący tych zdarzeń, które są tutaj zawarte – biuletyn do wielu mieszkańców Chojnic trafią na koniec stycznia, a nawet w lutym i sprawdziłem to z konkretnymi osobami. Mam zdjęcia z tamtego czasu osób, które wysyłały mi zdjęcia biuletynu, który otrzymywały. Fakt publikacji na stronie internetowej, poza wiedzą, powinien być analizowany oddzielnie, bo jest to wykorzystywanie środków publicznych, bo przecież ktoś to złożył, ktoś to wydał, ktoś to opublikował na stronie komitetu wyborczego. To jest… Mamy sprawę, która może być przestępstwem nie tylko przeciwko finansom publicznym, ale także przeciwko wolności i sprawiedliwości i równości wyborów. To narusza fundamenty demokracji. Mamy też sytuację, w której pomijany jest mój wniosek – biorą udział w pracach komisji osoby zależne służbowo i w żadnym stopniu nie przemawia do mnie argument wygłoszony przez Pana radnego Sebastiana Matthesa, który mówi o tym, że gdyby tak było, to połowa komisji musiałaby być wyłączona. Ale to Państwo w swojej bucie, bezmyślności, lekceważeniu protokołu ciała kolegialnego, którym jest Komisja Skarg, Petycji i Wniosków, zdecydowali się na wybór do tej wrażliwej komisji, umocowanej ustawowo, właśnie takich osób, które z miejsca powinny być wyłączone w każdej sprawie, która będzie dotyczyła burmistrza. A doświadczenie i praktyka funkcjonowania tejże komisji, nie tylko w naszym mieście, bo nie jesteśmy tutaj ani trochę wyjątkowi, sprowadza się do tego, że najczęściej rozpatrywane są sprawy dotyczące władzy wykonawczej w mieście, a więc burmistrza, wójta, prezydenta, a jeśli nie to administracji i urzędu, gdzie Państwo są w dużym stopniu zatrudnieni. Cały proces procedowania jest również o tyle bulwersujący, że pomimo tak małego zainteresowania mieszkańców miasta życiem publicznym, funkcjonowaniem samorządu naszego miasta, po raz kolejny, i jest to skandaliczne, i to jest wyśmiewanie się z mieszkańców miasta w sposób formalny, całkowicie administracyjny i z uśmiechem na twarzy, tak jak mamy uśmiechniętą władzę w naszym kraju, że Państwo autorów skarg w ogóle nie zapraszają na te posiedzenia, pomimo tego, że się o to zwracają. Pan Radny Sebastian Matthes mówi o tym, że ma wątpliwości co do tego, jaka jest natura tego wniosku, jak go rozpatrywać, czy to jest skarga, czy wniosek o ukaranie, czego tak faktycznie dotyczy, a później w odpowiedzi do mieszkańca, który skargę złożył, Pani Przewodnicząca, raczył odpowiadać, że skarga jest jasna i klarowna, więc po co zapraszać mieszkańca, żeby wygłosił swoje zdanie. I to mnie bulwersuje. I na to się nie zgadzam. W komisji statutowej zgłaszałem wniosek, który Pan Sebastian Matthes przegłosował na nie, o zobowiązaniu w statucie miasta do tego, żeby ktoś, kto składa wniosek, był zapraszany na posiedzenie komisji, w trakcie której tej osoby wniosek jest rozpatrywany. Dlaczego? Bo pojawiają się wątpliwości, bo należy mieszkańca szanować, bo na tym polega demokracja, partycypacja społeczna, samorząd. Państwo, proszę mi wybaczyć uwagę, ale przecież jestem barbarzyńcą i człowiekiem pozbawionym manier i zdolności honorowych, więc mogę sobie pozwolić na więcej, ale Państwo funkcjonują jakby chłopstwo, pospólstwo z siekierami, widłami i co tam jeszcze mają, kosami na sztorc, szturmowało dworki i trzeba byłoby je trzymać jak najdalej od folwarku, żeby czasem nie splądrowało dobytku arystokracji, władców, carów. To jest… To nie jest samorząd. To, co uprawiacie, to jest jakaś reduta samochwalstwa, buty, zaprzeczenie wszystkiemu. Fakty są takie, że bez względu na to, czy ten materiał najpierw powstał, a później został wykorzystany, czy od początku była taka myśl, to jeżeli był stworzony, a później w kampanii wyborczej ktoś chciał uczciwej kampanii wyborczej, to materiału wcześniej użytego w materiale, który na koszt podatnika był dystrybuowany, nie powinien być użyty. Po prostu. Tego wymagała uczciwość. Fundamentalna uczciwość, której ludziom, którzy o tym decydowali, zabrakło, bo wydaje im się, że jak rozdają pieniądze publiczne, to oni dają, a jak pieniądze publiczne mają w posiadaniu, to oni mogą je wykorzystywać. Obudźcie się, panowie. Obudźcie się panie. To tak nie jest, że będziecie otwierać, przecinać wstęgi i to wy, to wasze. Nie. Mieszkańcy Chojnic nie mieszkają w czworakach. Mieszkańcy Chojnic to nie jest jakaś gołota, którą można gonić batem. Mieszkańcy Chojnic zasługują, żeby tu przyjść, chociażbyście nie lubili Pani Mirosławy Daleckiej, Pana […], mają prawo zaprezentować swoje uzasadnione, bardzo zachowawcze, bardzo powściągliwe skargi. I najgorszym przejawem hipokryzji, dwójmyślenia, jest formułowanie uwag, że skarga obywatela, który składa skargę osobiście, zamiast ją wysyłać, obywatela, którego adres jest doskonale znany w urzędzie, bo jest przy okazji radną powiatową, skarga jest odrzucona, bo brakuje adresu. A jeżeli takie same pismo pozbawione adresu składa ten, na którego skarży się […], Pan doktor Arseniusz Finster, to adresu tam być nie musi, to jest niekonieczne. Równi i równiejsi. Arystokracja i pospólstwo. 
Przewodnicząca Iwona Skocka – my nie mówimy o skardze. 
Radny Kamil Kaczmarek – mówimy o dokumencie. Jedno i drugie jest dokumentem. Były argumenty o tym… Byłbym wdzięczny Pani Przewodnicząca, gdyby zachowując te zasady, które Pani sama tutaj egzekwuje, nie przerywała mi Pani. Skarga, petycja, wniosek, uwaga, apel, notatka – te same zasady kodeksu postępowania administracyjnego. Te same zasady. Mało, jak obywatel poprawił swój wniosek, uzupełnił adres i stało się to przed posiedzeniem komisji, to nie odbywała się komisja, nie odbywało się rozpatrywanie tej poprawionej skargi, bo nie przeszła ona całej procedury administracyjnej. Śmialiście się Państwo w twarz, nie mi, tylko obywatelom tego miasta, których prawa nie są poszanowane. Prawa nie są w ogóle brane pod uwagę, bo najłatwiej przyklepać, usunąć, załatwić, wyeliminować, nie zaprosić. Musiała komisja odłożyć procedowanie tej skargi, bo co prawda była już opinia prawna, ale odrzucała ją ze względu na brak adresu. A skarga z poprawionym adresem, mimo że była znana członkom komisji, mimo że udostępniłem im treść razem z adresem, nie była rozpatrywana, bo uwaga, nie przeszła całej procedury administracyjnej i nie została zarejestrowana w systemie informatycznym, który obsługuje urząd. Nie został nadany numer, nie przeszła przez ręce przewodniczącego rady, który już od tej pory nie miał tylko obowiązku przekazać jej dalej, ale miał zadecydować podobno prawem kaduka, czy ją prześle, czy nie prześle, tak, jakby miał prawo ją zatrzymać. To jest wszystko komplikowanie możliwości korzystania z demokratycznych obywatelskich praw mieszkańcom i uzurpowanie sobie przez osoby, które nie tylko są radnymi, ale najczęściej wypełniają także kierownicze stanowiska w administracji samorządowej i o tych prawach, obowiązkach powinni wiedzieć dużo lepiej. Ale jest to także przykre, bo my tutaj, reprezentując mieszkańców, jesteśmy zobowiązani do tego, żeby to w ich uwagi, w ich propozycje, w imię naszego samorządu, jego przyszłości i teraźniejszości, pochylać się nad tym, co mają mieszkańcy do przekazania. Kiedyś zmieni się władza, kiedyś będą inne praktyki i zachęcam, żeby Państwo postawili się w sytuacji, w której pieniądze publiczne lekką ręką, kilkadziesiąt tysięcy złotych, są wydawane i wykorzystywane na korzyść jednego komitetu. I waszym zdaniem wszystko jest w porządku. Waszym zdaniem wszystko jest legalnie. Waszym zdaniem komisja nie jest od ukarania burmistrza. Komisja jest od rozpatrzenia starannie tej skargi, wyciągnięcia wniosków i zaproponowania kroków, które w przyszłości będą zapobiegać ewentualnym naruszeniom stwierdzonym w trakcie pracy tej komisji. I tyle jest zobowiązana zrobić z nazwy. Nie ma nic innego do roboty. Jak ktoś Państwu powiedział, że Komisja Skarg, Petycji i Wniosków, tam nie ma nic do roboty. No nie ma, dopóki się nie pojawi sytuacja. Tak jak wydział zarządzania kryzysowego nie ma nic do roboty, dopóki się nie wydarzy sytuacja, która wymaga tego, żeby się pochylić i z całą starannością, z całym swoim aparatem prawnym, doświadczeniem, wiedzą i zaangażowaniem zajmować się tymi sprawami. Pani Przewodnicząca podaje ciąg faktów, zdarzeń bez poparcia w dokumentach. A skarżący przedstawił szereg dokumentów, zadał mnóstwo pytań, po to, żeby przekazać, że rzeczywistości jest zupełnie inna niż to, co Pani zaproponowała we wnioskach ostatecznych komisji, które w ogóle nie zostały tu przedyskutowane, w ogóle nikt o nich nie porozmawiał. Państwo boją się spojrzeć w twarz jednemu, drugiemu skarżącemu, kiedy to jest wasz obowiązek. To jest wasz sprzymierzeniec, który zwraca uwagę na rzeczy, które w samorządzie mogłyby być poprawione, które mogłyby być usprawnione, które mogłyby nam wszystkim służyć na przyszłość. Chociażby sytuacja, w której nie tworzy się hasła, nie tworzy się logotypów, nie tworzy się barw, które później wykorzystywane są w kampanii wyborczej władzy. Jeżeli nawet tak się stało, że powstały zdjęcia, że powstały logotypy, Pan Burmistrz, być może przekazuje Pani taką informację albo nie wiem, skąd Pani Przewodnicząca powzięła taką wiedzę, że to padło w trakcie benefisu? No nie. To było tam wyświetlane na ekranie. To nie jest, że ktoś sobie rzucił, że spontanicznie się to pojawiło. Nie tylko treść tego dokumentu, ale także forma publicystyczno-felietoniarska wskazuje na to, że to nie jest dokument przepracowany przez komisję ze starannością, tylko jest stworzony pod konkretną tezę, która zmierza do tego, żeby swojego pracodawcę, żeby swojego patrona komitetu, żeby swojego przełożonego uwolnić od wszelkich zarzutów, bez względu na to, jaka jest rzeczywistość, bez względu na to, jakie są fakty, bez względu na to, jakie są dokumenty i przyjemnie by to było zrobić bez zapraszania osoby skarżącej, bez uczestnictwa opozycji i z uczestnictwem osób, które z prac tej komisji bezwzględnie powinny zostać wykluczone. A przynajmniej powinno być to przegłosowane dla formalnej poprawności funkcjonowania tej komisji, bo za wszystkie inne rzeczy Państwo będą podnosić odpowiedzialność polityczną. Polityczną, po prostu. Media, opozycja będzie mówić głośno o tym, jak lekceważąca jest Państwa postawa wobec mieszkańców, bo nie ma zapisu w ustawie, nie ma zapisu w statucie, nie ma w kodeksie honorowym napisane: skarżących należy zapraszać. No nie. Można to objąć. Ale odpowiedzialność polityczna wciąż obowiązuje. Dziękuję bardzo. 
Przewodnicząca Iwona Skocka – czy komuś jeszcze, ktoś by chciał zabrać jeszcze głos? Tak, proszę, Pan Sebastian Matthes. 
Radny Sebastian Matthes – otóż, zacznę od tego kolego Kamilu, że nikt nie uważa ciebie za barbarzyńcę, tak jak powiedziałeś. Za kryminalistę również. Kwestia druga. Użyłeś w kontekście naszego postępowania komitetu w trakcie kampanii słowa przestępstwo. Otóż, o tym, czy komitet wyborczy popełnił przestępstwo, decyduje później prokuratura, ale najpierw jest to poprzedzone skierowaniem odpowiedniego wniosku przez komisarza wyborczego. Dla twojej wiedzy poinformuję cię, że komisarz wyborczy oceniając nasze sprawozdanie finansowe, takiego skierowania nie dokonał. Druga sprawa. Jeśli mówimy o czynnościach, które miały miejsce przed oficjalnym rozpoczęciem kampanii, to przy ocenie tej sytuacji winniśmy się kierować tym, co zrobiła warszawska PKW uznając, że sprawozdanie PiS-u jest prawidłowe. Mówimy o wyborach parlamentarnych. Jest prawidłowe, nie doszło do naruszenia dyscypliny finansów publicznych, złamania zasad, które obowiązują w trakcie kampanii wyborczej, ponieważ PKW wyszła ze stanowiska, że to, co się dzieje przed kampanią, nie ma znaczenia dla tej kampanii i taka sama sytuacja miała miejsce tutaj. Ja nie widzę, nie widzę tutaj w ogóle żadnej rozbieżności. Chyba że jeżeli coś się dzieje w Chojnicach, to jest to złe, jest to przestępstwo, jest to postępowanie naganne, natomiast jeżeli Prawo i Sprawiedliwość takie rzeczy robi w całym kraju, to jest to okej. No, jeżeli w ten sposób będziemy oceniać takie sytuacje, no to nigdy nie dojdziemy do żadnego porozumienia. Kwestia ostatnia. Słowo hipokryzja i kampania wyborcza, no umówmy się, że są tutaj osoby na sali, które, już nie będę wymieniał z imienia i nazwiska, które też nie prowadziły kampanii wyborczej zgodnie z przepisami, umieszczając swoje materiały wyborcze w pasach drogi zarządców, od których tej zgody nie miało. Dziękuję. 
Przewodnicząca Iwona Skocka – udzielam głosy Pani Marzennie Osowickiej w kolejności. 
Radna Marzenna Osowicka – ja chciałabym wyrazić swoje zdanie, iż podzielam zastrzeżenia Pana Kamila Kaczmarka, dlatego, że mnie też uderzył fakt, któremu zaprzecza Pan Burmistrz, iż o to, podkreślając, że tak spontanicznie ta nazwa cała naprzód, całej kampanii została wymyślona przez uczestnika benefisu, a faktycznie przecież te materiały były już prezentowane na scenie, już były o wiele wcześniej przygotowane. No więc, próba zakłamywania rzeczywistości, próba takiego, nie wiem…, no w imię jakiego celu Pan Burmistrz, a zanim szacowna komisja próbuje zrobić nam wodę z mózgu? Po co to? Przecież, jaki koń jest, każdy widzi i tylko… No, to jest ośmieszanie się po prostu, dlatego, że ludzie komentują, widzą, jak było i te wyjaśnienia są po prostu śmieszne. Tak samo sytuacja, kiedy faktycznie pełnomocnik Komitetu Wyborczego Wyborców Arseniusza Finstera proceduje, podczas posiedzenia komisji, właśnie w sprawie skargi dotyczącej Pana Burmistrza. No jak może ktoś taki podejmować rzeczywiście decyzje. No, jest to niejako naruszenie po prostu pewnych zasad. Przecież powinien się Pan wyłączyć, Panie Sebastianie, w tym momencie podczas głos…
[bookmark: _Hlk187999544]Radny Sebastian Matthes – ja jestem też radnym z komitetu burmistrza, to jakby nie powinienem uczestniczyć w pracach tej komisji. [wypowiedzi poza mikrofonem]
Radna Marzenna Osowicka – a czy łącznie tych dwóch funkcji nie jest właśnie…
Radny Sebastian Matthes – właśnie nie jest zabronione. [wypowiedź poza mikrofonem]
Radna Marzenna Osowicka – no, nie jest zabronione, ale jest to po prostu nieetyczne, bo ma Pan po prostu rolę podwójną w tym całym i jakie Pan wydaje opinię w tym momencie. 
Radny Sebastian Matthes – przeróżne. [wypowiedź poza mikrofonem]
Radna Marzenna Osowicka – no właśnie. O to chodzi. A powinny być one zgodne, zgodne z zasadami prawa i zgodne z zasadami etyki.
Przewodnicząca Iwona Skocka – przypominam, że wszystkie wypowiedzi poza mikrofonem nie będą w protokole. 
Radna Marzenna Osowicka – oczywiście Pan Matthes żąda od innych, żeby się nie wtrącali, a robi to cały czas. Pan wspominał o tym, że komisja wyborcza, komisarz wyborczy przyjął wasze sprawozdanie finansowe, że było to…, nic nie zarzucając. Natomiast Pan…, komisja wyborcza nie posiadała takiej informacji, którą dopiero właśnie przedstawił Pan […] w swojej skardze. I skoro jest jednak domniemanie o naruszeniu, uważam, że Pan jako pełnomocnik powinien tę sprawę zgłosić do odpowiedniej instytucji. I uważam, że niezgłoszenie tego faktu po prostu jest zagrożone jako naruszenie prawa. To jedno. No, poza tym, jak właśnie, to znaczy komisja skarg, wniosków, jest organem doradczym Rady Miejskiej, oczywiście, no więc rzeczywiście procedowanie tej skargi to dla mnie to też jest sprzeczność niejako, skoro jesteście Państwo w większości w radzie i podejmujecie decyzję korzystną dla założeń, jakie sobie postawiliście, a więc że skarga jest bezzasadna. No, moment. Stwierdzenie, że skarga jest bezzasadna, powinno mieć podstawy merytoryczne. Natomiast, gdzie tutaj jest ta merytoryka? Z góry zakładacie Państwo założenie o bezzasadności i wykluczacie – skargi nie ma, wszystko jest bezzasadne. No, ludzie. Pan Kamil Kaczmarek, kolega radny, rzeczywiście przedstawia ten obraz chojnickiej rzeczywistości jako totalny brak partycypacji społecznej, brak udziału mieszkańców naszego miasta. Już nie mówię o jakiś procesach decyzyjnych, ale nawet w prostych sprawach, kiedy obywatel czuje się pokrzywdzony i próbuje drogą prawną dojść swoich racji, to Państwo uważacie to za bezzasadne. No, to jest traktowanie, no jak rzeczywiście z pozycji folwarku, chłopstwa, o czym tak barwnie Pan Kamil Kaczmarek opowiedział. Dziękuję ślicznie. 
Przewodnicząca Iwona Skocka – proszę bardzo, Pan Sebastian Matthes. 
Radny Sebastian Matthes – chciałem tylko sprostować słowa koleżanki radnej. Otóż ja nie powiedziałem, że komisarz przyjął nasze sprawozdanie, tylko że komisarz nie skierował tej sprawy, bo ta skarga, którą Pan […] skierował do RIO, została uprzednio przez niego skierowana również do Komisarza Wyborczego w Słupsku i miało to miejsce jakieś 2 miesiące, czy 3 miesiące wcześniej. Tak, że komisarz wyborczy z tą sprawą się zapoznał, przyjął wyjaśnienia i sprawy nie skierował do prokuratury. Tak, że komisarz wyborczy, organ najbardziej władny tu do rozstrzygania w tej sprawie, do karania, do podejmowania rozstrzygnięć, uznał, że do przestępstwa nie doszło. Tak, że to jedno zdanie sprostowałem. 
Przewodnicząca Iwona Skocka – udzielę Panu głosu Panie radny Kaczmarek, tylko proszę, Kamil Kaczmarek, ale proszę o w miarę odnosić się do skargi, tak. 
Radny Kamil Kaczmarek – wyłącznie do skargi. Pan radny Sebastian Matthes bardzo zwinnie, jakby w jednym zdaniu mówi o tym, że komisarz wyborczy nie bierze pod uwagę tego, co jest przed kampanią, a później powołuje się na decyzję komisarza, mówiąc o tym, że wydatkowanie środków publicznych na promowanie burmistrza tym samym hasłem, które później było użyte w kampanii, nie budziło zastrzeżeń pana komisarza. No oczywiście, z tych przyczyn, o których Pan mówił. Druga rzecz. Jeżeli chodzi o tą chronologię wydarzeń, o której mówiła Pani Przewodnicząca, w pierwszych dniach stycznia wyszedł podobno biuletyn. Takie są słowa zawarte tam, dobrze wynotowałem? Bo to się pojawiało też w przestrzeni publicznej. Natomiast 18 stycznia 2024 r., prawie równo rok temu, Pan Wiceburmistrz Adam Kopczyński zapowiadał, że wkrótce się ukaże. A mam zdjęcie moich klubowych kolegów z 20 lutego, którzy pokazują mi, zobaczcie taki biuletyn naszych sukcesów właśnie burmistrz dystrybuuje po mieście, bo większość tam zamieszczonych zdjęć dotyczyła inwestycji finansowanych ze środków publicznych rządu Mateusza Morawieckiego, więc bardzo to moich kolegów klubowych cieszyło. Więc, Drodzy Państwo, no w tych wnioskach są zawarte tezy, które jasno mogą być stawiane pod wątpliwość, jeżeli Pan Adam Kopczyński tym razem się nie myli, bo wiadomo, że to, co mówi często bywa bardzo humorystycznie później komentowane jako zupełnie nieadekwatne i zupełnie nietrafne. Natomiast jeżeli chodzi o hasła takie, że to się pojawiło przed chwilą, ja Państwu pokazałem zdjęcie z benefisu Pana Burmistrza. Te hasło się nie pojawiło, tylko było wyświetlane. I teraz, jeśli Pan Radny Matthes pyta, co się działo w kampanii centralnej itd.? No, działy się różne straszne rzeczy, które doprowadziły do tego, że w tej chwili Pan Minister Domański nie wypłaca pieniędzy, które są rekompensatą za koszty wyborów, ugrupowaniu czy Komitetowi Wyborczemu Prawa i Sprawiedliwości. To się stało. To się stało. Między innymi z takich powodów. Inna rzecz, że my tutaj rozważamy nie tylko sprawę już bezpośrednio wyborów, ale sprawę tego, czy te środki mogły być wydawane. Drodzy Państwo, przez 2 lata przed… bardzo długa była ta poprzednia kadencja, ale przez 2 lata przed wyborami, wydawano ten biuletyn. Co się nagle stało, że w tym roku nie jest on wydawany? Nie ma potrzeby informowania mieszkańców o inwestycjach, których nie planujemy? Kończy się właśnie obejście, które miało być w październiku oddawane. Przecież jest tyle spóźnionych sukcesów, o których można mówić i nagle nie ma takiej potrzeby? Bo co, po roku funkcjonowania uśmiechniętej Polski nie ma w Chojnicach inwestycji, którymi można się pochwalić? No to pochwalmy się tym. Niech może przemówi opozycja. Podzielmy się tym. Szanowni Państwo, ta skarga wymaga merytorycznego przeanalizowania. 18 stycznia 2024 burmistrz Kopczyński mówił o tym, że biuletyn wkrótce zostanie wydany. W tej propozycji, którą Pani zawarła i która nie została udostępniona członkom komisji wcześniej. Członkowie komisji nie chcieli rozpatrywać skargi mieszkanki, bo zapoznali się z adresem tego i to mówił Pan Sebastian Matthes, nie chciał się zapoznawać, bo nie miał czasu na jej zapoznanie się, bo w momencie, w którym brakowało adresu, to jej nie czytał. To była jedna strona raptem, a tutaj okazuje się, że dwustronicowe uzasadnienie odrzucenia nie zostało przedstawione członkom komisji i dzisiaj miałoby być rozpatrywane? W kontekście przestępstwa. Ja mówiłem, że zarzuty są poważne, bo zarówno przestępstwo niegospodarności i wydatkowania środków publicznych na rzecz własnych korzyści, jest poważnym zarzutem i można go wysnuć z tych informacji, które mieszkaniec Chojnic nam przekazał. I drugie, przestępstwo przeciwko wolności i równości wyborów jest też niezwykle poważnym zarzutem, bo uderza w fundament naszej demokracji. Demokracji, której tym bardziej powinniśmy strzec na polu samorządowym, bo jeżeli nie wyrośnie ona tutaj, to nie będzie jej nigdzie indziej. A uwagi dotyczące legalności czy nielegalności, w bardzo miłej rozmowie z Panem Sekretarzem, z Panem mecenasem Robertem Wajlonisem, po tygodniu oczekiwania na decyzję, zapytałem go, jak wniosek będzie poprawiony, bo oczywiście działaliście dokładnie tak samo, jak działacie teraz, jako ugrupowanie, jako grupa towarzyska, i Pan dyrektor powiedział mi, że w godzinę będę miał decyzję. Minął kolejny tydzień, nie było decyzji. Minął prawie rok, mamy już kolejny rok, dalej nie ma tej decyzji. Więc gdybym miał czekać na wydanie decyzji albo nawet jej odmowę, to musiałbym z postawieniem tych plakatów wyborczych poczekać do dziś. Ramki ciągle są. Kandydat jest nowy.
Przewodnicząca Iwona Skocka – ale proszę ściśle do tej skargi się odnosić. 
Radny Kamil Kaczmarek – kandydat jest nowy i jeszcze jest, wykorzystam i jeszcze zgodę otrzymam, ale niestety w mojej kampanii nie było to możliwe z przyczyn formalnych. Dziękuję, bardzo. 
Przewodnicząca Iwona Skocka – proszę bardzo ostatni głos, który udzielam, w tej chwili, Pana Sebastiana Matthesa. 
Radny Sebastian Matthes – otóż, kolego Kamilu, rozstrzygnięcia Państwowej Komisji Wyborczej w Warszawie a rozstrzygnięcia Komisarza Wyborczego w Słupsku – dwa tematy różne. To początek twojej wypowiedzi. Druga sprawa. No, może nie do końca związana ze skargą albo chciałbym sprostować twoje słowa. Biuletyn opisywał w większości inwestycje finansowane ze środków unijnych, a nie ze środków Mateusza Morawieckiego, rządu Mateusza Morawieckiego. Kwestia ostatnia. Materiały nielegalnie zamieszczone były nie tylko przy drogach miejskich, ale też przy drogach powiatowych. Tak, że to do twoich ostatnich słów. 
[wypowiedź poza mikrofonem]
Radny Sebastian Matthes – tego nie wiem. 
Przewodnicząca Iwona Skocka – Pana wypowiedź nie będzie ujęto, bo jest poza… 
Radny Sebastian Matthes – i teraz jeszcze kwestia skargi Pani Mirosławy Daleckiej. Ja nie pamiętam dokładnie sprawy, ale tego, co się zadziało w sytuacji, kiedy jej skarga została uzupełniona o adres. Natomiast, o ile dobrze pamiętam, mogę się mylić, ale o ile dobrze pamiętam, to komisja obradowała w innej sprawie, natomiast na samo posiedzenie komisji obradującej w innej sprawie została uzupełniona skarga Pani Daleckiej o jej adres i to chyba był ten moment, kiedy dopiero mogliśmy się zapoznać. Ale nie jestem pewien, tutaj proszę, jakby nie brać tego, co mówię za stuprocentowy pewnik, ponieważ nie jestem pewien. Ale wydaje mi się, że chyba tutaj coś nie tak było w twojej wypowiedzi. Sprawdzę to. Dziękuję. 
Radna Marzenna Osowicka – Pani Przewodnicząca, ostatnie zdanie chciałam powiedzieć. 
Przewodnicząca Iwona Skocka – nie, już nie udzielam głosu w tej chwili. Powiedziałam, że to jest jako ostatnie. Jeszcze chciałam tu się odnieść do słów Pana Kamila Kaczmarka radnego…
[wypowiedź poza mikrofonem]
Przewodnicząca Iwona Skocka – a ja mogę, jako przewodnicząca decydować, jak te obrady wyglądają, czy nie? 
Radna Marzenna Osowicka – oczywiście, ale chciałbym… [wypowiedź poza mikrofonem]
Przewodnicząca Iwona Skocka – …tak, że to jest moja, to jest moja decyzja w tej chwili, tak. 
Radny Kamil Kaczmarek – Pani Przewodnicząca umocowaniem zabierania głosu przez radnego jest umocowanie… [wypowiedź poza mikrofonem]
Przewodnicząca Iwona Skocka – ale w tej chwili Panu, jako przewodnicząca, nie udzieliłam głosu. Panie Kamilu Kaczmarek. Cały czas was z szacunkiem traktuję, pozwalam udzielać głosu, cały czas. 
Radny Kamil Kaczmarek – przy łamaniu ustawy nie ma szacunku. Nie zgadzam się na to. Proszę… [wypowiedź poza mikrofonem]
Przewodnicząca Iwona Skocka – ja w tej chwili Panu nie udzieliłam głosu. 
Radny Kamil Kaczmarek – ja nie pytałem o głos, Pani Przewodnicząca, a Pani nie ma prawa odbierać głosu, który wynika z ustawy. Pani nie ma tutaj nic do udzielania. Pani prowadzi porządek. Może Pani zarządzić przerwę, może Pani przegłosować wnioski różne, natomiast nie ma Pani prawa do umocowania ustawowego, które radny posiada, żeby sobie decydować, czy zabiera głos, czy nie zabiera głosu. Tyle w temacie Pani… 
Przewodnicząca Iwona Skocka – ja jestem przewodniczącą i ja decyduję jak te obrady wyglądają. 
Radny Kamil Kaczmarek – nie decyduje Pani o rzeczach, nie ma Pani prawa znosić funkcjonowania ustaw Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, gdziekolwiek by Pani była. Czy będzie Pani w centrum usług społecznych, czy będzie Pani w hostelu, czy będzie Pani… 
Przewodnicząca Iwona Skocka – przepraszam, a co to ma do rzeczy w tej chwili? 
Radny Kamil Kaczmarek – a co ma…
Radna Marzenna Osowicka – Pani uzurpuje sobie prawa, które są Pani nienależne, w tej chwili. [wypowiedź poza mikrofonem]
Radny Kamil Kaczmarek – ma olbrzymi wpływ na to, w jaki sposób Pani funkcjonuje, jako przewodnicząca. 
Przewodnicząca Iwona Skocka – przechodzę w tej chwili do głosowania, skargi, którą przedstawiłam. 
[wypowiedź poza mikrofonem]
Przewodnicząca Iwona Skocka – na razie Pan tu nie jest członkiem tej komisji. Ja jestem przewodniczącą i ja decyduje. Jeżeli ma… Drogi Panie, jeżeli ma Pan jakieś w tej kwestii… 
[wypowiedź poza mikrofonem]
Przewodnicząca Iwona Skocka – dobrze, jeżeli w tej kwestii ma Pan… Ja się nie zgadzam na nagrywanie. 
Radna Marzenna Osowicka – ale nie ma Pani prawa się nie zgodzić. [wypowiedź poza mikrofonem]
Przewodnicząca Iwona Skocka – acha, kto Panią pyta? 
[wypowiedź poza mikrofonem] 
Przewodnicząca Iwona Skocka – Drodzy Państwo, proszę o…, przechodzimy w tej chwili do głosowania w sprawie przedstawionego stanowiska. 
[wypowiedzi poza mikrofonem]
Radna Marzenna Osowicka – …Pani nie może nas zakrzykiwać. Pani nie ma argumentów merytorycznych… [wypowiedź poza mikrofonem]
Przewodnicząca Iwona Skocka – Dobrze, dobrze, Drodzy Państwo, dobrze, Drodzy Państwo, proszę, udzielam głosu Pani Marzennie Osowickiej w pierwszej kolejności. W drugiej kolejności udzielam głosu Panu Kamilowi Kaczmarkowi. Jeszcze bym chciała się odnieść do osoby, która jest tu skarżącą, oczywiście nie będę wymieniała z imienia nazwiska, jest RODO, jeżeli chodzi o osobę skarżącą. Tak, ale jeżeli chodzi o posiedzenie 20 grudnia, Pan skarżący miał prawo tu się pojawić i chętnie bym udzieliła Panu skarżącemu głosu, ale Pan się nie pojawił, nie kontaktował się ze mną jako przewodniczącą. Jeżeliby się skontaktował, a sprawa dotyczyła jego osoby, na pewno bym zaprosiła Pana skarżącego, tu również, żeby udzielił głosu, ale niestety Pan skarżący się nie pojawił tu. Proszę bardzo, Pani Marzenna Osowicka. 
Radna Marzenna Osowicka – dziękuję ślicznie. Chciałam zwrócić uwagę wszystkich Państwa na sprzeczność, która właśnie wynika z tego, iż Państwo jako komisja uznajecie, że nie posiadacie kompetencji do oceny właśnie skargi, no to nie możecie uznać jej za bezzasadnej. Nie macie kompetencji do oceny skargi, więc nie możecie uznać, nie możecie przegłosować, że ta skarga jest bezzasadna. Uznanie, przypominam raz jeszcze, uznanie bezzasadności jest oceną merytoryczną, a więc najbardziej prawidłowym posunięciem byłoby uznanie, że jest to skarga, która pozostaje bez rozpatrzenia. Czyli nie powinnyśmy jej przegłosowywać, tylko pozostawić bez rozpatrzenia i skierować tę właśnie skargę, w myśl kpa, przekazanie jej, skierowanie, przekazanie do organu kompetentnego i tutaj komisja może właśnie wyłuszczyć do jakiego organu. Dziękuję bardzo. 
Przewodnicząca Iwona Skocka – proszę bardzo, Pan Radny Kamil Kaczmarek, udzielam głosu. 
Radny Kamil Kaczmarek – Pani Przewodnicząca, dziękuję bardzo za udzielenie głosu, ale tak jak mówiłem wcześniej, nie prosiłem o ten głos. Prosiłem jedynie o uszanowanie prawa radnych do zabrania głosu, bo jest takie ustawowe prawo do tego, a ja sam głosu nie chciałem zabierać. Przypominam tylko, że wciąż w mocy jest mój wniosek o wyłączenie Pani z prac komisji, który składałem na poprzedniej komisji i nie został on przegłosowany przez Radę Miejską, więc nie powinna Pani procedować tego wniosku w dalszej części. W dalszej części jest mój wniosek o wyłączenie radnego Sebastiana Matthesa z prac tej komisji, bo na podstawie punktu, artykułu, paragrafu 105, podpunkt c, członkowie komisji podlegają wyłączeniu od udziału w jej pracach w sprawach, w których może powstać podejrzenie o ich stronniczość lub interesowność. Więc samo podejrzenie, nie interesowność czy stronniczość, bo tego nikt nie zarzuca, ale samo podejrzenie i to jest, uwaga, statut miasta, który został uchwalony przez tą samą większość, która do dziś tym miastem rządzi, którą Państwo reprezentują. Tak, że proszę poszanować chociaż te prawa, które Państwo sami ustanowili i które ustanowiła Rada Miejska. Więc… I proszę pamiętać też o tym, na co zwracałem uwagę ostatnio, Pani wojewoda odrzucała nasze uchwały. Pan…, RIO odrzucało nasze uchwały. Sposób rozstrzygnięcia tej skargi wróci do RIO i oni będą czytać, słuchać, analizować. I jeżeli Państwo, z pominięciem procedur to robią, to dają Państwo świadectwo, po pierwsze jako radni, a po drugie, pełniąc ważne funkcje w samorządzie, także dają Państwo świadectwo tego, jak funkcjonuje nasz samorząd. Dziękuję. 
Przewodnicząca Iwona Skocka – proszę bardzo, jeszcze udzielam głosu Panu Sebastianowi Matthesowi. 
Radny Sebastian Matthes – otóż, powiedziałem to na poprzednim posiedzeniu i powiem to teraz. Nie zgadzam się z tym tokiem rozumowania, który obligowałbym je do wyłączenia mojej osoby z prac Komisji skarg, wniosków i petycji w sprawach dotyczących burmistrza. W poprzedniej kadencji, jako przewodniczący tejże komisji, rozpatrywałem, nie wiem, jaki to był procent, ale większość spraw dotyczyła burmistrza. Jako radny z jego klubu, no powinienem być po prostu wyłączony, bo tu padało na mnie podejrzenie o stronniczość. Ja wiem, że tutaj chodzi o to, że Pan, no sugeruje, że powinienem to zrobić, jako pełnomocnik wyborczy, ale to jest jakby ta sama sprawa. No, jako radny z Klubu Radnych Arseniusza Finstera, to co do zasady jestem stronniczy. No, tak do tego to by sprowadzało się. Druga sprawa. Chciałem zapytać koleżanki radnej, w świetle tego, że RIO nie podjęło rozstrzygnięć co do skargi Pana […] i nie zrobił tego również Komisarz Wyborczy w Słupsku, do jakiego organu miałaby komisja skierować tą skargę dalej?
Radna Marzenna Osowicka – do Rady Miejskiej. [wypowiedź poza mikrofonem] 
Radny Sebastian Matthes – myślałem, że inny organ chciała Pani wskazać. 
Radny Kamil Kaczmarek – Pani Przewodnicząca, ad vocem, bo… [wypowiedź poza mikrofonem]
Przewodnicząca Iwona Skocka – proszę bardzo. 
Radny Kamil Kaczmarek – Panie radny Sebastianie, drogi kolego. Nie chodzi o bycie radnym komitetu burmistrza. Chodzi o to, że w swoim uzasadnieniu, przypominam, czy odpowiedzi, czy dokumencie, który przesłał Pan Burmistrz do Pani Przewodniczącej i do Wysokiej Komisji, jest informacja, która jest zawarta w tym ostatecznym dokumencie, który komisja dzisiaj proceduje, o tym, że to nie on przecież podejmował decyzje, jakie będzie hasło, a Pan był pełnomocnikiem tego komitetu. Więc wina jest zrzucona na osoby trzecią. Pan, jako pełnomocnik komitetu, akceptował wszystkie wydatki, wszystkie kroki i za wszystkie te działania Pan odpowiada. I jeszcze raz powiem, nawet jeżeli zależność czasowa była taka, że najpierw powstały materiały, logotypy, hasła, barwy kampanii, zdjęcia na jej potrzeby, benefisy itd., a później zostało to przyjęte przez komitet i kontynuowane, to nie oznacza, że odrywamy jedno i zaczynamy drugie i to nie ma żadnego wpływu. No ma. No ma. Jeżeli chce Pan wchodzić w tematy polityki krajowej, to kandydat, który odwiedził nasz region wczoraj, gdyby na koszt IPN-u stworzył sobie logotypy, zrobił sobie sesje zdjęciowe, wymyślił hasło i je za pieniążki IPN-u promował w biuletynach Instytutu Pamięci Narodowej, to byśmy stwierdzili, no, wykorzystał to co już było, ale każdy mógł z tego korzystać. No, każdy mógł skorzystać z zdjęć Karola Nawrockiego na koniu, Karola Nawrockiego prawda, witającego Baraka Obamę byłego prezydenta. Oczywiście każdy mógł to wykorzystać, ale wykorzystał tylko jeden, bo tylko jednemu było to potrzebne. Więc naprawdę, nie obrażajmy inteligencji osób, które tą kampanię prowadziły, które za nią odpowiadały, że im się pamięć RAM zresetowała w momencie ogłoszenia kampanii wyborczej. Wcześniej nie planowali, dopiero zaczęli wybierać, kto będzie na liście, kto się może pojawi, tak, jakie będą barwy kampanii, jakie będą zdjęcia, jakie będą hasła i wtedy wszystko się zresetowało i wpadli na ten sam pomysł, który przypadkowo był wcześniej wykorzystany. A w międzyczasie, w swoim piśmie Pan Burmistrz, oczywiście niechcący, myli fakty, myli daty i mówi, że on w ogóle nie decydował o tym, jakie hasło zostanie wybrane. No, to już jest przekomedia. 
Radny Sebastian Matthes – kolega świetnie opisał… 
Przewodnicząca Iwona Skocka – udzielam głosu Panu Sebastianowi Matthesowi, ale jedno ostatnie zdanie proszę. 
Radny Sebastian Matthes – kolega świetnie opisał postępowanie Komitetu Wyborczego Prawo i Sprawiedliwość, tylko zamiast Pan Burmistrz powinno być Jarosław Kaczyński? Dziękuję. 
Przewodnicząca Iwona Skocka – Drodzy Państwo, chciałabym tu oświadczyć, iż Pan Mateusz Wróblewski o 8:50 zwolnił się z obrad Komisji Skarg, Wniosków i Petycji. Do tego się oczywiście tu przychyliłam, jako przewodnicząca. Chciałabym tu jeszcze poprosić Pana radnego Kamila Kaczmarka, żeby tak przyszłościowo, jeżeli używa tam jakichś zwrotów, to troszeczkę tak, żeby się liczyć ze słowami, bo tu takie padło… różne zwroty, tak jak: to co wy tu uprawiacie. No, nie wiem, co to miało dotyczyć ten zwrot, ale przyszłościowo, myślę, że to chyba jako tu dotyczyło się chyba do mnie, do przewodniczącej czy do członków? Nie wiem? Tak ja to odebrałam, tak nie za bardzo, nie. Tak. Tak bardzo przyszłościowo. 
Radny Kamil Kaczmarek – …swojego byłego szefa, żeby używał innych… [wypowiedź poza mikrofonem]
Przewodnicząca Iwona Skocka – ale ja nie od tego jestem. 
Radny Kamil Kaczmarek – …bo Pani sobie dworuje, Pani sobie jednak pozwala na za dużo, Pani Przewodnicząca. Pani nie jest w Czesku. Rozumie Pani… [wypowiedź poza mikrofonem]
Przewodnicząca Iwona Skocka – ja wiem, gdzie ja się znajduję w tej chwili, proszę Panie Kamilu Kaczmarku, dobrze. 
Radny Kamil Kaczmarek – no, to proszę sobie, to co wolno wojewodzie, jest takie powiedzenie. Więc to, że Pan Burmistrz sobie pozwala, to nie oznacza, że Pani będzie mogła sobie pozwalać, Pani Przewodnicząca, śmiejąc się w twarz mieszkańcom Chojnic. Śmiejąc się w twarz mieszkańcom Chojnic, których prośby, skarg, wnioski są odrzucane bez należytego rozpatrzenia. Więc to, że ja mówię w sposób bardzo kolokwialny, bardzo grzeczny, bardzo powściągliwy, to, co Państwo tutaj wyprawiacie, to jest naprawdę szczyt grzeczności i Wersal w pełnej krasie… [wypowiedź poza mikrofonem]
Przewodnicząca Iwona Skocka – ale, to właśnie przed chwilą Pana prosiła o to, żeby Pan nie używał takich słów: to, co wy tu uprawiacie, bo to jest troszeczkę wie Pan nie na miejscu. 
Radny Kamil Kaczmarek – …jeżeli Pani twierdzi, że powinienem poskromić swoje słowa, to trzeba być może… 
Przewodnicząca Iwona Skocka – ja Pana proszę o to. Prosiłam w tej chwili Pana o to. 
Radny Kamil Kaczmarek – no, a ja Pani mówię, że nie ma Pani…, że niech Pani…
Przewodnicząca Iwona Skocka – żeby te obrady były bardzo kulturalne, a nie odwrotnie. 
Radny Kamil Kaczmarek – to, co Państwo tutaj procedujecie dzisiaj, to nie jest kwestia kultury, formy, tylko kwestia treści, faktów, poszanowania albo pogardy wobec mieszkańców. I proszę wybaczyć, ale kiedy śmiejecie się w twarz mieszkańcom, poniżacie, żarty sobie urządzacie, to moje stwierdzenie wyprawiacie, jest najgrzeczniejsze jakie może być i jeżeli to będzie się powtarzało, to będę używał dokładnie takich określeń i gorszych, bo mojej zgody na to nie ma, że będziecie sobie och, ach, miodzik z ustek spijać i kpić z mieszkańców Chojnic. Nie po to zostałem tu wybrany. Każdy w tym mieście zna mój styl, zna mój sposób funkcjonowania i dla zachowań, które mają taki charakter, jak Państwa działania tutaj, łamania ustaw, łamania statutu, lekceważenia praw radnych, naśmiewania się z mieszkańców, naprawdę te określenie jest najgrzeczniejszym z możliwych i oczekiwałbym nie nawoływania do tego, żebym język poprawił, tylko podziękowania za to, że gryzę się w język. Dziękuję bardzo. 
Przewodnicząca Iwona Skocka – proszę bardzo. 
Radny Sebastian Matthes – naprawdę wypraszam sobie kierowania w moją stronę sformułowań sugerujących, iż śmieje się mieszkańcom w twarz. Jestem pełen szacunku dla każdego człowieka. Nigdy w życiu by nie przyszło mi do głowy, żeby śmiać się z mieszkańców, obrażać mieszkańców, bo to po prostu, po pierwsze nie leży w mojej naturze, po drugie, no, jako osoba pochodząca z rodziny chojniczan, wielowiekowej, po prostu sobie tego nie życzę. Ja rozumiem, że my możemy się spierać, co do postrzegania pewnych faktów, co do postrzegania chociażby tej skargi, natomiast to, że my mamy w tej sprawie inne zdanie, nie obliguje nikogo do tego, żeby mówić, że my się śmiejemy mieszkańcom w twarz. 
Radny Kamil Kaczmarek – Pan Wiceprzewodniczący Rady. [wypowiedź poza mikrofonem]
Radny Sebastian Matthes – no, ale co ja z tym mam wspólnego? Proszę mi powiedzieć, co ja mam z tym wspólnego? Ja z tym nie mam nic wspólnego. Ja takich haseł na swoim profilu nie zamieszczam. Dziękuję. 
Przewodnicząca Iwona Skocka – Drodzy Państwo, kończymy obrady, przepraszam, poddaję pod głosowanie stanowisko Komisji Skarg, Wniosków i Petycji, które przedstawiłam. Proszę bardzo, kto jest za, kto jest przeciw, kto się wstrzymał?
Komisja Skarg, Wniosków i Petycji 4 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła stanowisko w sprawie skargi na burmistrza dotyczącej ewentualnych nieprawidłowości w wydatkowaniu przez burmistrza środków publicznych w trakcie trwania kampanii przed wyborami samorządowymi w 2024 r., w treści zaproponowanej przez Przewodniczącą Komisji.
Przewodnicząca Iwona Skocka – zamykam posiedzenie Komisji Skarg, Wniosków i Petycji. 
Na tym zakończono posiedzenie Komisji. 
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